
J A R O C IN

Nr 1 (29 )2008
25 stycznia 2008
D O D A T E K
S P E C J A L N Y
N A D L E Ś N IC T W A

i - jar otińska

Krzysztof

S chw artz
N A D LE Ś N IC ZY
N A D LE Ś N IC TW A

JA R O C IN

Szanowni
Czytelnicy
Z im a  zn o w u  w y c o fa ­
ła  s ię  za  U ral, co  n ie  
zn a czy  je d n a k , by  za ­
p o m n ie ć  o  d o k a rm ia ­
niu ptaków . W praw dzie  
opinie, c zy  d o k a rm ia ć  
c zy  n ie , są  p o d z ie lo ­
ne, to  je d n a k  g d y  ju ż  
z a c z n i e m y  n a s z y c h  
skrzyd la tych  p rzy ja c ió ł 
w spierać, ro b ić  to  n a ­
leży  ko n sekw en tn ie  do  
sam ej w iosny  i w  tych  
s a m y c h  m ie j s c a c h .  
W  zw iązku  z  za ko ń cze ­
niem  procesu  sprzedaży  
drewna, która od  dwóch  
lat odbywa się »• Lasach  
P aństw ow ych  p o p rze z  
In ternet, u s ta lo n e  z o ­
stały ceny deta liczne na  
drew no  do  przetarcia , 
ja k  i n a  d re w n o  o p a ­
low e. P ub liku jem y d la  
P aństw a  c en y  p o d s ta ­
w ow ych  sortym en tów . 
D o w iosennego  sp rzą ­
ta n ia  j e s z c z e  tr o c h ę  
c za su , a le  j u ż  d z is ia j  
z p r z e r a ż e n ie m  m y ­
ś lę  o  ilośc iach  śm ieci, 
któ re  zna jdą  s ię  lesie  
za m ia s t na  w ysyp isku  
i f  zw ią zku  z d ra s ty c z ­
n y m i p o d w y ż k a m i za  
skła d o w a n ie  odpadów  
n i e s e g r e g o w a n y c h .  
P ro b le m  k u ltu r y  n ie ­
k tó ry c h  m ie sz k a ń c ó w  
n a sze j g m in y  i p o w ia ­
tu  to  j e d n a  s p r a w a ,  
a  p r zy ję te  iv  g m in a ch  
rozw iązan ia  fo r m a ln o ­
p ra w n e  to d ruga  sp ra ­
wa, o w iele w ażniejsza. 
P lany rozw oju  i w zro ­
stu g ospodarczego  m u ­
szą  w id zieć  p o  d ru g ie j 
s tro n ie  k o s z ty  ś r o d o ­
w iskow e tego  procesu . 
N a s t ę p n y  d o d a t e k  
c h c e m y  p o ś w i ę c i ć  
»' c a ło śc i te j spraw ie. 
Na koniec ciekaw ostka - 
je ś li oglądacie Państw o  
ser ia l „N a d o b re  i na  
z łe " , to p ro szę  zw ró c ić  
uw agę na  u jęcia szp ita ­
la  w  L eśnej C ó rze  z  z e ­
w nątrz. Tak napraw dę  
je s t to budynek Instytutu  
B adaw czego Leśnictw a  
»’ S ękoc in ie  p o d  W o r -  

szaw ą  - sza c o w n e j in ­
s ty tucji leśnej, o  k tó re j 
pisz.em y h> tym  w y d a ­
niu.

G łó w n y m  c e le m  te g o  p ro ­
je k tu  je s t  p rz e k o n a n ie  o p in i i  
pu b liczne j d o  p rob lem u  och rony  
p łazów , a w  szerszym  u jęc iu  po ­
p u la ry z o w a n ie  p o trze b y  o c h ro ­
ny ca łe g o  ś ro d o w is k a  p rz y ro d ­
n iczego . A u to rz y  p ro je k tu  c h c ą  
s p o łe cze ń s tw u  u ś w ia d o m ić , że 
p ła zy  to  n ie  ty lk o  ż a b y  i ro p u ­
ch y , a le  ta k ż e  k u m a k i,  s a la ­
m a n d ry , tra s z k i i w ie le  in n y c h  
g a tu n k ó w . N a u k o w c y , to w a ­
rz y s tw a  m iło ś n ik ó w  p rzy ro d y , 
o g ro d y  zo o lo g iczn e  b ę d ą  p o p u ­
la ry z o w a ć  w ie d z ę  o ż yc iu  p ła ­
zó w , p o k a z y w a ć  ic h  z n a c z e ­
n ie  w  p rz y ro d z ie  i g o sp o d a rce  
c z ło w ie k a , n a k ła n ia ć  lu d z i do  
re fle ks ji nad  p rz y c z y n a m i, k tó ­
re d o p ro w a d z iły  d o  k ry ty c z n e j 
s y tu a c ji,  w  ja k ie j z n a la z ły  s ię  
w sp ó łcze sn e  płazy, a fa k tyczn ie  
ca ła  w sp ó łcze sna  ludzkość. Już 
w  te j c h w ili sw ó j u d z ia ł w  k a m ­
p a n ii z g ło s iły  o g ro d y  z o o lo g icz ­
ne w  G d a ń s k u -O liw ie , P ło cku , 
P ozna n iu  i W ro c ła w iu . M o żna  
b ę d z ie  w z ią ć  u d z ia ł w  o rg a n i­
z o w a n y c h  p rz e z  te  p la c ó w k i 
w y s ta w a c h , s e m in a r ia c h , s p o ­
tk a n ia c h  z b io lo g a m i i in n y c h  
im p re z a c h  p ro p a g u ją c y c h  w ie ­
dzę  o p ła z a c h .

O g łoszen ie  te j k a m p a n ii m a 
na ce lu  za a kce n to w a n ie  p rog ra ­
m u  c z y n n e j o c h ro n y  p ła z ó w . 
Jej p o w o d ze n ie  będz ie  za leża ło  
od  teg o , czy  s p o łe c z e ń s tw o  z o ­
s ta n ie  p rze ko n a n e  d o  p o trz e b y  
p o d e jm o w a n ia  w y s iłk ó w  o c h ro ­
ny  n ie  ty lk o  p ła zó w , a le  ta k ż e  
in n y c h  g ru p  z w ie rz ą t ,  ro ś lin  
i c a ły c h  b io to p ó w , a w  re z u l­
ta c ie  ca łe g o  ś ro d o w is k a  p rz y ­
ro d n icze g o , k tó re  je s t na szym  
w s p ó ln y m  d o b re m .

Ś w ia d o m o ś ć  lu d z i w  s p ra ­

w a c h  o c h ro n y  p rz y ro d y  i k o ­
n ie c z n o ś c i c o d z ie n n e g o  d z ia ­
ła n ia  w  c e lu  z a c h o w a n ia  je j 
w  s ta n ie  n a tu ra ln y m  je s t  w c ią ż  
tra g iczn ie  n iska . In ic ja ty w y  m a ­
ją c e  na c e lu  ra to w a n ie  fa u n y  
i f lo r y  o d  z a g ła d y  m o g ą  b y ć  
sku te czn e  je d yn ie  w  p o łą czen iu  
z w ła ś c iw ą  e d u ka c ją  spo łeczeń­
s tw a . C zęsto  jeszcze  d z ia ła n ia  
d o k o n y w a n e  z g o d n ie  z p r a ­
w e m , w  c e lu  u n ik n ię c ia  z a ­
g ła d y  z w ie rz ą t,  o d b ie ra n e  są  
ja k o  n ie p o trz e b n e  fa n a b e r ie ,  
a w  p ra s ie  m o żn a  s p o tk a ć  a r­
ty k u ły  p o g a rd liw ie  w y ra ż a ją c e  
s ię  o o c h ro n ie  „ ja k ic h ś  ta m  żab 
czy  p ta s z k ó w ” .

Los p ła z ó w , p o d o b n ie  ja k  
p rzysz ło ść  ca łe g o  ś ro d o w is k a , 
w  k tó r y m  ż y je m y , z a le ż y  od  
lu d z k ie j ś w ia d o m o ś c i,  w ra ż li­
w o ś c i i rz e c z y w is te j p o trz e b y  
je g o  o ch ro n y . Z te g o  w zględu, 
ta k  w a ż n e  są  d z ia ła n ia  e d u k a ­
c y jn e  i ta k ie  p ro je k ty  ja k  „R o k  
Ż a b y ".

Coraz rzadziej 
słychać kumkanie 
żab

P ła zy  z n a jd u ją  s ię  w ś ró d  
w ie lu  w s p ó łc z e ś n ie  ż y ją c y c h  
g a tu n k ó w  z w ie r z ą t ,  k tó r y m  
za g ra ża  w y g in ię c ie .  P ie rw sze  
in fo rm a c je  o  z m n ie js z a n iu  s ię  
ich  lic z e b n o ś c i p o ja w iły  s ię  ju ż  
w  p o ło w ie  u b ie g łe g o  w ie k u .  
W  la ta c h  8 0 .  s y g n a ły  o m a ­

s o w y m  w y m ie ra n iu  p ła z ó w  na 
c a ły m  ś w ie c ie  s ta ły  s ię  w rę c z  
d ram a tyczne . W  o s ta tn ich  d w u ­
d z ie s tu  w y g in ę ły  1 2 2  g a tu n k i 
ty c h  z w ie rz ą t.

D o ty c h c z a s  s ą d z o n o , że 
p o d s ta w o w ą  p rz y c z y n ą  ic h  
za g ła d y  je s t  g o sp o d a rka  c z ło ­
w ie k a .  W  o s ta tn ic h  la ta c h  
s tw ie rd z o n o  je d n a k , że  w  za ­
s t ra s z a ją c o  s z y b k im  te m p ie  
g in ą  p ła zy  na te re n a c h  jeszcze  
n ie z m ie n io n y c h  p rze z  lu d z k ą

Na ra tu n e k  p łazom ,
czyli polubić żabę
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.Światowe organizacje 
ochrony przyrody,* 

„  z Międzynarodową 
Unią Ochrony Przyrody 
v.i Jej Zasobów (IUCN) 

na czele, ogłosiły rok
2008 „Rokiem Żaby” .

Pod tym hasłem 
odbędzie się światowa 

kampania na rzecz 
ratowania płazów.

go sp o d a rkę  - w  lasach  tro p ik a l­
n ych  A m e ry k i Ś ro d k o w e j o raz  

w  A u s tra lii.  N a ty c h  te re n a c h  
zag rożon e  w y g in ię c ie m  je s t  6 0  
-  7 0  p ro c , p o p u la c ji  p ła z ó w . 
W  E u ro p ie  Z a c h o d n ie j w ie le  
g a tu n k ó w , n p . k u m a k  n iz in n y  
czy  rz e k o tk a  d rz e w n a  z o s ta ły  
u m ie s z c z o n e  na c z e rw o n y c h  
lis ta c h  g a tu n k ó w  g in ą c y c h .

■Na te ren ie  Polski żyje  1 8  ga ­
tu n k ó w  p łazów . D z iew ięć  z n ich  
u zn a n o  za g a tu n k i „szcze gó lne j 
tro s k i" ,  a trz y  - tra s z k a  k a rp a c ­
ka , tra szka  g rze b ie n ia s ta  i żaba 
z w in ka  - zn a la z ły  s ię  w  k ra jo w e j 
c z e rw o n e j k s ię d ze  z w ie rz ą t g i­
n ą cych .

P ro b le m  z a n ik a n ia  ty c h  
z w ie rz ą t je s t  ta k ż e  p iln ie  ś le ­
d z o n y  w  W ie lk o p o ls c e , k tó ra  
je s t te re n e m  s iln ie  z m ie n io n y m  
p rzez  g o s p o d a rc z ą  d z ia ła ln o ś ć  
c z ło w ie k a , a p ła z y  ze w z g lę d u  
na s w o je  c e c h y  f iz jo lo g ic z n e  
i e k o lo g ic z n e  s ą  b a rd z ie j n iż  
inne  g ru p y  z w ie rz ą t w ra ż liw e  na 
n ieko rzys tne  z m ia n y  śro dow iska  
p rz y ro d n ic z e g o  s p o w o d o w a n e  
ta k ą  d z ia ła ln o ś c ią . W  W ie lk o ­
p o lsce  w  la ta c h  6 0 .  XX w . ży ło  
o k o ło  3 0 0  s z tu k  p ła z ó w  na 
je d n y m  h e k ta rz e  te re n ó w  ro l­
n ych , a po d  k o n ie c  te g o  w ie k u  
b y ło  ic h  ju ż  ty lk o  k ilk a n a ś c ie . 
Jeszcze  p rzed  3 0  -  4 0  la ty  ko ­
lo n ie  ża b  tra w n y c h  w  o k re s ie  
g o d o w y m  lic z y ły  s e tk i,  a n a ­
w e t  ty s ią c e  o s o b n ik ó w , d z is ia j 
g ru p y  z ło ż o n e  z 5 0  -  8 0  s z tu k  
o k reś la  s ię  ja k o  duże . D ra s tycz ­
n y  s p a d e k  lic z e b n o ś c i p ła z ó w  
na te re n ie  W ie lk o p o ls k i b a rd zo

d o b itn ie  i lu s t r u ją  s ło w a  p ro f. 
Leszka B ergera z PAN w  Pozna­
niu.- „ W  la ta c h  1 9 5 0  - 1 9 7 0  
na  te re n ie  c a łe j  W ie lk o p o ls k i 
l ic z n ie  w y s tę p o w a ły  p ła z y  1 2  
g a tu n kó w , a  w io sn ą  w e w szys t­
k ic h  d u żych  i  m a ły c h  s ta w ka ch  
b y ło  s ły c h a ć  tzw . „ ż a b ie  c h ó ­
ry " . W  la ta c h  1 9 6 0  - 1 9 6 5  na  
te re n ie  m ia s ta  P o zn a n ia  i  je g o  
o k o lic y  k i ja n k i  p o ja w ia ły  s ię  
m a s o w o  w  k a ż d y m  z b io r n ik u  
w o d n ym  i  o s o b iś c ie  ło w iłe m  za

je d n y m  p o c ią g n ię c ie m  c z e rp a ­

ka  2  - 3  k g  k i ja n e k  ża b  z ie lo ­
n ych , a  o b e c n ie  p o ja w ia ją  s ię  
p o je d y n c z o ” .

Dlaczego ginq?
P ła zy  s ą  za g ro ż o n e  w y g i­

n ię c ie m . Je s t to  z w ią z a n e  z ich  
t r y b e m  ż y c ia , w y m a g a ją c y m  
d w ó c h  o d m ie n n y c h  ś ro d o w is k  
- w o d n e g o  i lą d o w e g o . L a rw y  
p ła z ó w  ż y ją  w  w o d z ie , o d d y ­
c h a ją c  s k rz e la m i i ż y w ią c  s ię  
p o ka rm e m  ro ś lin n y m  o raz m a r­
tw y m i s z c z ą tk a m i z w ie rz ą t. Po 
p rze o b ra ż e n iu  m ło d e  o s o b n ik i 
w ię k s z o ś c i g a tu n k ó w  p ła z ó w  
o p u s z c z a ją  w o d ę  i z a c z y n a ją  
p ro w a d z ić  g łó w n ie  lą d o w y  try b  
życ ia . W  o k re s ie  ro z ro d u  p ła zy  
w y b ie ra ją  zazw ycza j m a łe , p ły t­
k ie  z b io rn ik i w o d n e , w  k tó ry c h  
w o d a  ła tw o  s ię  n a g rze w a . W a ­
ru n k i ż yc ia  w  ta k ic h  s ta w k a c h  
s ą  je d n a k  b a rd z o  n ie s ta b iln e  
i n a w e t n ie w ie lk ie  i lo ś c i z a ­
n ie czyszcze ń  m o g ą  z n is z c z y ć  
w s z y s tk ie  ż y ją c e  w  n ic h  o rg a ­
n izm y. P łazy  są  m a ło  ru c h liw e  
i n ie  p o tra f ią  s z y b k o  z m ie n ić  
m ie js c a  p o b y tu ,  k ie d y  w  ic h  
s ie d lis k u  z a c h o d z ą  n ie k o rz y s t­
ne  zm ia n y . W  cza s ie  ic h  życ ia  
na lą d z ie , p rzez  c ie n k ą  i na gą  
skó rę  ła tw o  p rz e n ik a ją  tru ją c e  
s u b s ta n c je  s to s o w a n e  p rz e z  
w s p ó łc z e s n e  ro ln ic tw o .

P rzyczyny za n ika n ia  p łazó w  
są  ró żne  i z a le żą  od  w y m a g a ń  
e k o lo g ic z n y c h  i b io lo g ic z n y c h  
danego g a tunku . Jed nak  zaw sze 
ob e cn o ść  p ła zó w  w  ś ro d o w isku  
je s t  ś w ia d e c tw e m  je g o  d o b re ­

g o  s ta n u , a z m n ie js z e n ie  ich  
lic z b y  lu b  c a łk o w ity  z a n ik  są  
s y g n a łe m  z a c h o d z ą c y c h  ta m  
n ie k o rz y s tn y c h  z m ia n ,  g ro ź ­
n y c h  ró w n ie ż  d la  c z ło w ie k a . 
N a jw ię k s z e  z a g ro ż e n ie  d la  
is tn ie n ia  p ła z ó w  s ta n o w i sys ­
te m a ty c z n e  z m n ie js z a n ie  s ię  
d u żych  o b sza ró w  p o d m o k ły c h , 
o k re so w o  za le w a n y c h  te renó w , 
a szczegó ln ie  lik w id a c ja  m a łych  
ś ró d p o ln y c h  z b io rn ik ó w  w o d ­
n ych , k tó re  s ta n o w ią  n a tu ra ln e

m ie js c e  ich  ro z ro d u , ż e ro w a n ia  
i z im o w a n ia . C hem izac ja  w s p ó ł­
cze sn e g o  ro ln ic tw a  p o w o d u je  
b e zp o ś re d n ie  w y tru c ie  p ła zó w , 
a ta k ż e  zm n ie js z a  ilo ść  be zk rę ­
g o w c ó w , k tó re  s ą  ic h  p o k a r­
m e m . W  końcu ub ieg łego w ie ku  
w y k ry to  w iru s y  i g rzyby, k tó re  
są  p rzyczyn ą  lic z n y c h  e p id e m ii 
p ła z ó w  na te re n a c h  A m e ry k i 
Ś ro d k o w e j, P o łu d n io w e j i A u ­

s t ra l i i .  W  m ia rę  z m n ie js z a n ia  
s ię  w a rs tw y  ozo n o w e j w  a tm o s ­
fe rze  Z ie m i, d o  je j p o w ie rz c h n i 
d o c ie ra  co ra z  w ię c e j p ro m ie n i 
u ltra fio le to w y c h . P o w o d u ją  one 
z a m ie ra n ie  ro z w ija ją c y c h  s ię  
z a ro d k ó w  lu b  w y w o łu ją  m u ­
ta c je , k tó re  są  p rz y c z y n ą  w a d  
ro z w o jo w y c h  p ła z ó w  a lb o  ich  
śm ie rc i. N a te re n a ch , gd z ie  w y ­
s tę p u je  du że  n a tę ż e n ie  ru ch u  
d rogow e go  ty s ią c e  p ła zó w  g in ie  
pod  k o ła m i p o ja z d ó w  w  czas ie  
s w o ich  w io se n n ych  i je s ie n n ych  
w ę d ró w e k .

W ie le  p ła z ó w , z w ła s z c z a  
w  o k r e s ie  g o d o w y m ,  s t a ­
je  s ię  o f ia ra m i b e z m y ś ln e g o  
o k r u c ie ń s tw a  z e  s t r o n y  l u ­
d z i,  z a b ija ją c y c h  te  b e z b ro n ­
ne  s tw o r z e n ia  d la  ro z r y w k i.  
D la  s z c z e g ó ln ie  p ię k n y c h  g a ­
tu n k ó w  n a s z y c h  ro d z im y c h  
p ła z ó w  z a g ro ż e n ie  s ta n o w ią  
n ie o d p o w ie d z ia ln i  m i ło ś n ic y  
ty c h  z w ie rz ą t, k tó rz y  w y ła p u ją  
je  w  ic h  n a tu r a ln y m  ś ro d o ­
w is k u  i p rz e n o s z ą  d o  s w o ic h  
a k w a r ió w  i p o je m n ik ó w , g d z ie  
z a z w y c z a j s z yb ko  g in ą . N a leży  
p a m ię ta ć ,  że  w s z y s tk ie  p ła ­
zy  w  n a s z y m  k ra ju  p o d le g a ją

c a łk o w ite j  o c h ro n ie  p ra w n e j,  
co  o z n a c z a , że n ie  w o ln o  ic h  
ło w ić ,  z a b ija ć  c zy  p rz e trz y m y ­
w a ć  w  d o m u .

Co możemy 
zrobić?

C z y n n ą  o c h ro n ę  p ła z ó w  
p ro w a d z ą  ju ż  o rg a n iz a c je , t o ­
w a rz y s tw a  p rz y ro d n ic z e  lu b  
oso b y  d z ia ła ją c e  sa m o d z ie ln ie . 
W  E urop ie  Z a ch o d n ie j ich  zaa n ­
g a ż o w a n ie  je s t  w a ż n ą  czę śc ią  
spo łe czne j d z ia ła ln o śc i na rzecz 
u trz y m a n ia  i p o p ra w y  ś ro d o w i­
ska p rzy ro d n icze g o . W  na szym  
k ra ju  p raca  ta k ic h  lu d z i w c ią ż  
jeszcze spo tyka  s ię  z lekcew aże­
n iem . C zynna o ch ro n a  p rzy rody  
m u s i m ie ć  c h a ra k te r  lo k a ln y  
i pos iadać  m o tyw a c ję  spo łe czn i­
kow ską . A b y  sku te czn ie  ch ro n ić  
p łazy, trz e b a  je  c h o c ia ż  tro c h ę  
p o zn a ć  i p o lu b ić . D la te g o  ta k  
w a ż n e  zn a c z e n ie  d la  o ch ro n y , 
n ie  ty lk o  p ła zó w , a le  w s z e lk ic h  
p rz e ja w ó w  ży c ia , m a ją  d z ia ła ­
n ia  e d u k a c y jn e .

C h c ą c  c h ro n ić  p ła z y  n a le ­

ży  p rz e d e  w s z y s tk im  o to c z y ć  
o p ie k ą  te re n y , na k tó r y c h  te  
z w ie rz ę ta  ro z m n a ż a ją  s ię , ż e ­
ru ją  i z im u ją .  M a łe  z b io r n ik i  
w o d n e  trz e b a  c h ro n ić  p rz e d  
z a s y p y w a n ie m  i z a tru w a n ie m . 
T a m , g d z ie  to  je s t  w s k a z a n e  
i m o ż liw e ,  n a le ż y  je  o c z y s z ­
c z a ć  i p o g łę b ia ć .  M i ło ś n ic y  
p ła z ó w  o r g a n iz u ją  o c h ro n ę  
ty c h  z w ie r z ą t  w  c z a s ie  ic h  
w ę d r ó w e k  d o  z b io r n i k ó w  
g o d o w y c h  i n a  z im o w is k a .  
W  ty m  c e lu  b u d u je  s ię  b a ­
r ie rk i o g ra n ic z a ją c e  m o ż liw o ś ć  
p rz e d o s ta n ia  s ię  z w ie rz ą t  na 
je z d n ię ,  a s c h w y ta n e  p ła z y  
p r z e n o s i s ię  w  b e z p ie c z n e  
m ie js c e . L e p szym  i trw a ls z y m  
ro z w ią z a n ie m  je s t  b u d o w a n ie  
p o d z ie m n y c h  p rz e p u s tó w  pod  
d ro g a m i.  P łazy , k tó r y m  g ro z i 
z a g ła d a  z p o w o d u  z a s y p y w a ­
n ia  lu b  w y s y c h a n ia  z b io rn ik a  
w o d n e g o  p rz e n o s z o n e  s ą  d o  
in n y c h  a k w e n ó w , g d z ie  p a ­
n u ją  w a ru n k i u m o ż l iw ia ją c e  
ic h  n o rm a ln y  ro z w ó j i ż y c ie .

In w e s to ró w  trze b a  in fo rm o ­
w a ć  o w y s tę p o w a n iu  m ie js c  
w a żnych  d la  egzystencji p łazów , 
z n a jd u ją c y c h  s ię  na te re n a c h  
p la n o w a n y c h  in w e s ty c ji.  O so ­
by p o s ia d a ją c e  w ła s n e  o g ro d y  
m o g ą  u rz ą d z ić  w  n ic h  s a d z a w ­
k i, w  k tó ry c h  o s ie d lą  s ię  p łazy. 
B a rd zo  w s k a z a n e  je s t  ró w n ie ż  
p o z o s ta w ie n ie  w  o g ro d z ie  „n a ­
tu ra lneg o  ką c ika ” , w  k tó rym  tra ­
w a  i in n e  ro ś lin y  n ie  są  śc in a n e  
p rze z  c a ły  ro k . T a k ie  m ie js c a  
d a ją  s c h ro n ie n ie  w ie lu  d ro b ­
n ym  z w ie rz ę to m , w  ty m  ta k ż e  
p ła z o m .

N ie  je s te ś m y  w  s ta n ie  p rzy ­
w ró c ić  p ie rw o tn e g o  s ta n u  ś ro ­
d o w is k a  p rz y ro d n ic z e g o  c a łe j 
Z ie m i, a le  m o że m y  nasze lo k a l­
ne ś ro d o w is k o  c z y n n ie  c h ro n ić  
p rzed  d a ls z ą  d e w a s ta c ją . P ła ­
zy  są  c z ę ś c ią  s k ła d o w ą  ś w ia ta  
p rzy ro d y , w  k tó ry m  i m y  ż y je ­
m y. Ich  z n ik n ię c ie  s p o w o d u je  
re a k c je , k tó ry c h  s k u tk ó w  n ie  
je s te ś m y  w  s ta n ie  d z is ia j p rz e ­
w id z ie ć .

WACŁAW ADAMIAK
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Nad moimi materiałami 
gwiżdżą z zachwytu

W  ko le jn e j ods łon ie  naszego cy k lu  o pas jona tach  p re ze n tu je m y  s y lw e tkę  i hobby  A n d rze ja  
A n tow sk ie go . P od leśn iczy  w  le ś n ic tw ie  S tok i zb ie ra  m a te ria ły  na te m a t zaangażow an ia  się le śn ikó w  

w  d z ia ła n ie  R uchu O poru na z ie m ia ch  W ie lk o p o ls k i.

M undur gajowego Lasów Państwowych M undur leśniczego lasów pryw a tnych , 
z la t 3 0 -tych  ze zb iorów  A ntow skiego lata 3 0 -te

Andrzej Antow ski w  s ty lizac ji 
ze sw oje j ko lekcji

Tu z kole jnym  obiektem  
zainteresow ań, czterom iesięczrfą 
suką rasy bernardyn

H isto rią  in te resow ał s ię od 
dziecka, a w  ósm ej k lasie m ia ł 
n a w e t szóstkę na kon iec roku 
z tego przedm io tu , jako  jedyny 
ze szkoły. - W  szkole  w  G ora ju  

u k s z ta łto w a ły  s ię  m o je  z a in ­

te re so w a n ia  w  k ie ru n k u  lasu  
i  lu d z i lasu . N a p is a łe m  do ść  

n ie typ o w ą  p ra c ę  d yp lo m o w ą  
o R u ch u  O po ru  i  u d z ia le  le ­

ś n ik ó w  w  n im  n a  te re n ie  p o ­

w ia tu  czarnkow sko-trzc ianec- 
ki. Trochę lu d z i s ię  śm ia ło , że 

taka  prekurso rska , a le  m uszę  
p o w ie d z ie ć , że  p rz y n io s ło  m i  

to  szczęśc ie , c h o c ia ż b y  p ra ­

c ę  w  L a sa ch  P a ń s tw o w y c h

- o p o w ia d a  o p o c z ą tk a c h . 
P rzy re d a g o w a n iu  ko rzys ta ł 
z o p ra co w a ń , a le  do g łę b n ie  
z w e ry f ik o w a ł je  w  p ra k tyce  
w yb ie ra jąc  s ię do  tych  w szyst­
k ich  m ie jsc, w  k tó rych  coś się 
dz ia ło  w ażnego. - Po n itc e  do  

k łę b k a . P o te m  w c ią g n ą łe m  
s ię  w  to  b a rd z ie j i  p o s ta w i­

łe m  s o b ie  ta k i a m b itn y  c e l

- z e b ra ć  d o  p rz y s ło w io w e ­

g o  w orka  c a łą  W ie lko p o lską  
w  g ra n ic a c h  d o  1 9 3 9  roku . 
N ik t  tego w c z e ś n ie j p rz e d e  
m n ą  n ie  z ro b ił. 9 0  %  m a te ­

ria łów , k tó re  p o s ia d a m , n ie  
b y ło  w c z e ś n ie j p u b l ik o w a ­

n ych  - t łu m a c z y  A nd rze j A n ­
to w s k i. W iększość in fo rm a c ji 
po chodz i od  rodz in  cz ło n kó w  
R uchu O poru. - M a m  k o n ta k t  

z  ro d z in a m i tych , k tó rz y  tą

naszą  w ie lk o p o ls k ą  h is to r ię  
tw o rz y li i  b y l i  z w ią z a n i z la ­

s a m i -  m ó w i A n to w sk i. Praca 
nad  p rz y g o to w a n ie m  a n to ­

log ii p o ch ła n ia  spo ro  czasu.
- A le  czego  s ię  n ie  ro b i d la  
h o bby . M o ż n a  p o w ie d z ie ć ,  
że  te ra z  je s t  to  ju ż  „z b o c z e ­

n ie "  zaw odow e, je d n a k  id ą ce  
w  d o b ry m  k ie ru n k u . L u dz ie , 
k tó r z y  t ro c h ę  s ię  h is to r ią  

in te re s u ją  w id z ą c  m o je  m a ­

te r ia ły  g w iż d ż ą  z z a c h w y tu ,  
b o  w ie d zą , ż e  to  co ś  c ie k a ­

w ego  -  t łu m a c z y .
A n tow sk i bardzo ch c ia łb y  

o p u b lik o w a ć  w y n ik i s w o je j 

pracy. M a nadz ie ję , że zos ta ­
n ie  coś z teg o  d la  p rzysz łych  
p o ko le ń . - To je s t  na sza  lo ­

k a ln a  h is to r ia .  A m y  n ie  
u m ie m y  s ię  z a re k la m o w a ć  
i  p o te m  w  W a rs z a w ie  m ó ­

w ią , że  w  W ie lk o p o ls c e  n ie  
b y ło  R u ch u  O poru, b o  N ie m ­

c y  z a b ro n il i .  A lu d z ie , k tó ­

rz y  tu  d z ia ła l i,  b y l i  i  trz e b a  
o ty m  p a m ię ta ć  - uzasadn ia . 

0  n ie m a l każde j leśn iczó w ce  
w  naszym  w o je w ó d z tw ie  p o ­

tra fi coś pow ie dz ieć . N p. s ta ­
ra le ś n ic z ó w k a  w  S to k a c h , 
gdzie  je s t po d leśn iczym , by ła  
uw zg lę d n io n a  w  czas ie  sezo­
nu  o p e ra c y jn e g o  „R ip o s ta ” , 
czy li za o pa trzen ia  m a te r ia ło ­
w e g o  m .in . w  b ro ń  d la  A rm ii 

K ra jo w e j w  W ie lk o p o ls c e .
- Tu n ie d a le k o  nas m ia ło  być

m ie js c e  z rz u tu , n ie s te ty  d o  
c a łe j  o p e r a c j i  n ie  d o s z ło ,  
p o n ie w a ż  o b w ó d  w rz e s iń s k i 
b y ł  w te d y  je s z c z e  za  s ła ­

by, ż e b y  ta k ą  a k c ję  p o d ją ć

- t łu m a c z y  A n to w s k i.

L e ś n ik -p a s jo n a t o p ró c z  
m a te r ia łó w  d o ty c z ą c y c h  
d z ia ła n ia  R u ch u  O p o ru  m a 
w  d o m u  p o n a d  3 0 0  e k s p o ­
n a tó w  z w ią z a n y c h  z lasem , 
k tó re  z b ie ra ł o d  1 3 .  ro k u  
ży c ia . W  je g o  z b io ra c h  zn a ­
la z ły  s ię  m .in . p e łn e  m u n d u ­
ry  s łu ż b o w e .g a jo w y c h  z la t 

3 0 - t y c h .  P o d le ś n ic z y  m a  

n a d z ie ję , że b ę d z ie  je  m ó g ł 

pokazać k iedyś na w ys ta w ie .
-  Z  G o łu c h o w e m  m ó g łb y m  
s ię  ś c ig a ć  - ś m ie je  s ię . E ks­
p o n a tó w  szu ka  na ta rg a c h  
s ta roc i, a le  przyzna je , że n a j­
w ię kszą  radość m a, k iedy  sa­
m e m u  coś zna jd z ie . - W śró d  
p o z n a ń s k ic h  a n ty k w a r iu s z y  
c h o d z i le g e n d a  ju ż  o m n ie  
i  o  tym , ja k  z n a la z łe m  n u ty  
B o le s ła w a  D e m b iń s k ie g o .  
T ra f c h c ia ł,  że  p o je c h a łe m  
d o  s k le p u  w  z u p e łn ie  i n ­

n y m  c e lu  i  n a  ś m ie t n ik u  

o b o k  z n a la z łe m  je g o  n u ty  
rę c z n ie  p is a n e . Z a n io s łe m  

to  n a  W y d z ia ł  M u z y c z n y  
U n iw e rs y te tu  A d a m a  M ic ­

k ie w ic z a . J a k  to  z o b a c z y li,  

to  o c z y  im  n a  w ie rz c h  w y ­

s z ły  - ś m ie je  s ię . - P y ta łe m  

s ię , i le  za  to  m o g ę  d o s ta ć ,

b o  n u ty  to  n ie  m o ja  b ra n ­

ża  i  s ię  n a  ty m  n ie  z n a m . 
W y c e n i l i  to  n a  5 . 0 0 0  z ł.  
Szczęka m i o pad ła  - dodaje.

S pośród  leśn ików , k tó rzy  
w a lc z y l i  w  R u c h u  O p o ru , 
A n to w s k i w y b ra ł s o b ie  u lu ­
b io n e g o  -  to  A lfre d  F u rm a ń - 
sk i, w  k tó rego  d o m u  obecn ie  
m ie szka . - Z a jm u ję  d o k ła d ­

n ie  te n  s a m  p o k ó j.  A z d ję ­

c ie , w  k tó re g o  je s te m  p o s ia ­

d a n iu , to  je d y n a  fo to g ra f ia  
tego  c z ło w ie k a  - m ó w i. C eni 

ró w n ie ż  F ranc iszka  U n ru g a , 
k tó ry  k ie ro w a ł p io n e m  w a lk i 

c y w iln e j.  N a zyw a  g o  le ś n i­

k ie m , k tó ry  k a r ty  ro z d a w a ł. 
- Dosłownie. M ia ł tak ie  u k łady  
z  N ie m c a m i, g łó w n ie  z  lo tn i­

ska w  M ą czn ika ch , że  je ź d z ił  
d o  n ic h  na  karty . I  w yg ryw a ł 
b ro ń , k tó ra  sz ła  d la  w ie lk o ­

p o ls k ic h  o d d z ia łó w  AK, a le  

d z ia ła ją c y c h  w  G e n e ra ln e j 
G u b e rn i - o p o w ia d a .

A n d rz e j A n to w s k i je s t  
le ś n ik ie m  w  c z w a r ty m  p o ­

k o le n iu ,  z N a d le ś n ic tw e m  
J a r o c in  z w ią z a n y  je s t  o d  
w rz e ś n ia  u b ie g łe g o  ro k u , 

k ie d y  z o s ta ł p o d le ś n ic z y m  
w  le ś n ic tw ie  S tok i. U ko ń czy ł 
T e c h n ik u m  In ż y n ie rii Ś ro d o ­

w is k a  i M e lio ra c ji W o d n y c h  
w  P o z n a n iu . S k o ń c z y ł te ż  
d w u le tn ie  P o lic e a ln e  S tu ­

d iu m  Leśne w  G o ra ju .
(ula)

FR A N C IS ZE K  U N R U G
( 1 8 8 7 -1 9 4 5 )  ps. „D ą b ” , organ iza­

to r kót łow ieck ich , z iem ian in , leśnik, 

o fic . c .w . Z W Z -A K . O d lis to p a d a  

1 9 3 9  roku w  ko nsp irac ji, na p o ­

le ce n ie  z w ie rz c h n ik ó w  p o d p is a t 

D V L i śc iś le  w s p ó łp ra c o w a ł z hr. 

A d o lfe m  B n iń s k im  o raz  C yry lem  

R a ta js k im . Od cze rw ca  1 9 4 0  r. 

k ie ro w a ł p io n e m  w a lk i c y w iln e j 

w  re fe rac ie  „U p ra w a " ,  p rzy  je go  

p o m o c y  ro zp o czę to  d ru k  p ism a  
„D la  C iebie Po lsko". W  na leżącym  

d o  n iego m a ją tku  w  W yszakow ie  

k. Zan iem yś la  zo rgan izow ano na­

s łuch radiowy, natom iast w  lasach 

należących do  posiadłości w ykopa­

no  z iem ianki służące do  ukryw an ia  

je ńców  a lianck ich  oraz osób zagro­

żonych aresztowaniem . Tam też była 

przechow yw ana broń, któ rą  U nrug 

kupował od oficerów lotnisk polowych 
Luftwaffe z  Mącznik koto Środy W lkp. 
oraz Śniecisk. Aresztowany w  1 9 4 1  

roku zdoła ł odsunąć zarzut działania 

w  konspiracji, w ys iedlony z W ysza- 

kow a d o  ga jów ki Ludw ikow o ob ją ł 

funkcję nadzorcy lasów tego m ajątku, 

dzia ła jąc nadal w  konspiracji. Na te­

renie lasu Obreda la tem  1 9 4 2  roku 

U nrug odebra ł zrzu t broni dokonany 

przez kom endanta lotniska polowego 
Luftw affe z M ączn ik  k. Środy W lkp ., 

m ate ria ł wojenny, k tó rym  dyspono­

w a no  w  rejonie W yszakow a zdołano 

przetransportować następnie do GG. 

W  1 9 4 3  roku w ysiedlony w raz z ro ­

dz iną  d o  Saksonii, gdzie  p racow ał 

jako leśnik. Ponownie aresztowany 

?  s ie rp n ia  1 9 4 4  roku , nas tępn ie  

osadzony w  KL Stuttchof. Zm art 19  

stycznia 1 9 4 5  roku.

P rz y p o m in a m y  o o g ło szo n ym  
re g io n a ln y m  ko n k u rs ie  
pod  p a tro n a te m  
„G a z e ty  J a ro c iń s k ie j”

„S zukam y
kap liczek”

1. Celem konkursu jes t odszuka­
nie oraz op isanie kap liczek (na­
drzew nych i w o lno  sto jących), 
krzyży o raz m ie jsc  k u ltu  re lig ij­

nego w ys tę p u ją cych  na te ren ie  
N a d le ś n ic tw a  Ja ro c in .
2 . W  konkursie może wziąć udział 
każda osoba, która w ykona:
-  z d ję c ia  k a p lic z k i ( lu b  k a p li­
czek), k rzyży  o raz  m ie jsc  k u ltu  

re lig ijn e g o ,
- s z c z e g ó ło w o  o p is z e ,  c o  
p rz e d s ta w ia  z d ję c ie ,
-  poda dokładną lokalizację obiek­
tu  przedstaw ionego na zdjęciu .
3 .  T e rm in  n a d sy ła n ia  p rac : d o  
3  m a rc a  2 0 0 8  r.
4 . R ozstrzygn ięc ie  i p rzyznan ie  
nagród  przez K o m is ję  K o n ku r­
s o w ą  - d o  1 6  m a rc a  2 0 0 8  r.
5 . D o u c z e s tn ic tw a  w  k o n ­
k u rs ie  k w a lif ik u je  p rz e s ła n ie  
d o w o ln e j ilo śc i zd ję ć , s p e łn ia ­
ją c y c h  w a ru n k i p k t. 2 ,  na p a ­
p ie rze  fo tog ra ficznym  w  fo rm a ­
c ie  1 3  x 1 8  c m  o raz  na p ły c ie  

CD, opa trzonych  im ie n ie m , na­
z w is k ie m , m ie js c e m  za m ie sz ­
k a n ia  i w ie k ie m  a u to ra , w ra z  
z o ś w ia d c z e n ie m  p o d a n y m  
n iż e j,  na  a d re s : N a d le ś n ic ­
tw o  J a roc in , u l. K ościuszk i 4 3 ,  
6 3 - 2 0 0  J a ro c in
6 . W s z e lk ie  d o d a tk o w e  in fo r­
m a c je  o ko n ku rs ie  m o żna  uzy­
ska ć  pod  n u m e re m  te l.  0 6 2 /  
7 4 7  2 3  1 9  (R a fa ł B ie rn a c ik )
7 . W erdykt Kom isji Konkursowej 

zos ta n ie  po dany  do  pu b liczn e j 
w iado m ośc i, w  m ed iach , prasie  
leśne j i na s tro n ie  in te rn e to w e j 
L a só w  P a ń s tw o w y c h .
8 . P rze w id u je  s ię  je d n ą  n a g ro ­
dę  g łó w n ą  o raz d w a  w y ró ż n ie ­
n ia , k tó re  z o s ta n ą  w rę c z o n e  

laurea tom  przez N adleśn iczego 
na s p e c ja ln ie  z o rg a n iz o w a n e j 
uroczystośc i w  m ies iącu  m arcu  
2 0 0 8  ro ku .
9 .  P o s ta n o w ie n ia  ko ń c o w e :

-  o rg a n iz a to rz y  k o n k u rs u  z a ­
s trz e g a ją  so b ie  p ra w o  m o d y ­
f ik a c ji p o d z ia łu  n a g ró d ,
- o d  p o s ta n o w ie ń  K o m is j i  
K o n k u rs o w e j n ie  p rz y s łu g u je  
o d w o ła n ie ,
- n a d e s ła n e  p race  k o n k u rs o ­
w e  p rz e c h o d z ą  na w ła s n o ś ć  
o rg a n iz a to ra  ko n k u rs u ,
-  p ra w a  m a te r ia ln e  d o  p u b li­

k a c ji n a d e s ła n y c h  z d ję ć  ko n ­

ku rsow ych  p rzechod zą  na w ła ­
sno ść  N a d le ś n ic tw a  Ja ro c in .

Treść ośw iadczenia:
(m iejscowość, data) 
Oświadczenie
Ja (im ię  i  nazwisko autora zd jęć  
lu b  je g o  p raw nego o p ie ku n a ), 
zam . (a d res), ośw iad czam , że 
jestem  au torem /praw nym  op ie ­
kunem  a u to ra /*  zd jęć nadesła­
nych wraz z tym  oświadczeniem 
na konkurs „Wieści z lasu” , ogło­
szonym 2 6  października 2 0 0 7  r. 
Jednocześnie zgadzam się na w y­
korzystanie powyższych fotografii 
przez Nadleśnictwo Jarocin w  pu­
blikacjach i w ystaw ach, jedynie 
pod w arunkiem  opatrzenia zdjęć 
im ien iem  i nazw isk iem  autora, 
i nie będę w  przyszłości rościć 
z tego ty tu łu  żadnych praw. 
(czyte lny podpis)
‘ niepotrzebne skreślić
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i  wieściz lasu

Z i m o w e  p t a k i
K a żd y  m iło ś n ik  p rz y ­

rody, a n a w e t o d ś w ię tn y  
s p a c e ro w ic z , w ie , że n a j­

le p s z y m  o k re s e m  o b s e r­
w a c ji n a tu ry  je s t w io s n a . 
W  o b e cn e j po rze  ro ku  n ie  
us łyszym y  radosnego ś p ie ­
w u  d z ie s ią tk ó w  g a tu n k ó w  
p ta ków , n ie  za u w a ż y m y  aż 
w  ta k im  s to p n iu  ich  m n o ­
gości, bogactw a  i różnorod­
ności. W iększość z naszych 
s k r z y d la ty c h  p r z y ja c ió ł ,  
po  o k re s ie  lę g o w y m , u d a ­
ła  s ię  na z im o w e  te re n y  
o d p o c z y n k u . O p ró cz  ty c h  
n a jb a rd z ie j o d p o rn y c h  na 
n ie k o rz y s tn e  w a ru n k i p o ­

g o d o w e , w  na szym  k ra jo ­
b ra z ie  p o ja w ia ją  s ię  i ta ­
k ie , k tó ry c h  n ie  s p o tk a m y  
w io s n ą  i la te m . S ą  to  ta k  

z w a n e  g a tu n k i p ó łn o c n e , 
k tó re  nasze  te re n y  w y k o ­
rz y s tu ją  ja k o  z im o w is k a . 
W y m ie n ić  na leży  tu  p rzede 
w s z y s tk im :  je m io łu s z k ę ,  
je ra , m y s z o ło w a  w ło c h a ­
teg o  czy  g ó rn ic z k a . C zęść 
z n ic h  p r z y la tu je  ty lk o  
w  n a jc ię ż s z e  z im y , k ie d y  
na p ó łn o c n y c h  te re n a c h  
E u ro py  czy  d a le k ie j S yberii 

z p o w o d u  m ro z ó w  za czy ­
na b ra k o w a ć  im  p o ż y w ie ­

n ia . Ich  p o ja w y  n ie rz a d k o  

m a ją  c h a ra k te r  m a so w y . 
Je s te śm y  w te d y  ś w ia d k a ­
m i p rz e lo tó w  s ta d  l ic z ą ­
c y c h  n a w e t k ilk a  ty s ię c y  
o so b n ikó w . M im o  c ię ż k ic h  
w a ru n k ó w  k lim a ty c z n y c h , 
c z ę s to  n ie z a c h ę c a ją c y c h  
d o  w y p a d ó w  w  te re n , z im a  
to  ta kże  o k re s , w  k tó ry m  

ka żd y  o b s e rw a to r  p ta k ó w  
z n a jd z ie  c ie k a w e  o b ie k ty  
s w o ic h  z a in te r e s o w a ń .  
P o n ie w a ż  d rz e w a  i k rz e ­

w y  p o z b a w io n e  s ą  l iś c i ,  

a c isza  i sp o kó j w  les ie  p o ­
z w a la ją  ła tw ie j w y p a trz e ć  

n a w e t po jedynczego  p tasz­
ka , ka ż d y  a m a to r  o r n ito ­
lo g ii ła tw o  m o że  o g lą d a ć  
z im u ją c e  u na s  g a tu n k i.  
W ś ró d  ty c h ,  k tó re  p o z o - 

s ta ją  w  tu te js z y m  k l im a ­

c ie  c a ły  ro k , d o  n a szych  

o g ro d ó w  p rz y le c ą  p rze d e  
w s z y s tk im  sikory, k o w a lik i, 
d z ię c io ły , w ró b le  czy  s ie r- 
p ó w k i i k a w k i. D ość czę ­
s to  s p o tk a m y  ta k ż e  kosy, 
k w iczo ły , s z p a k i, trz n a d le  
o raz  d z w o ń c e , g ile  i szczy­
gły. W ie le  z ty c h  g a tu n k ó w  

w  czas ie  z im y  o b se rw o w a ć  

m o że m y  n a w e t w  c e n tru m  
d u ż y c h  m ia s t .  W s z ę d z ie  
ta m , g d z ie  w o d a  n ie  z a ­
m a rza  (n a w e t w  m ie js k ic h  
p a rka ch ), ba rdzo  ła tw o  za ­
u w a ż y ć  m o żn a  d u że  s ta ­

da ka cze k  i ła b ę d z i, a nad 
rze ka m i w y tra w n e  o ko  d o ­
strzeże  z im o ro d k a  lu b  cza ­
p lę . Z p ta k ó w  d ra p ie ż n y c h  
n a jc z ę ś c ie j u d a  n a m  s ię  

z a u w a ż y ć  na p o la c h  m y ­
szo łow a , w  lesie ja s trzęb ia , 

a w  p a rk a c h  i o g ro d a c h  - 
p o lu ją c e g o  na w ró b le  k ro - 
gu lca . W śród  roz leg łych  pól 
d o ść  ła tw o  s p o tk a ć  k ru k i,  

w ro n y  s iw e , b a ż a n ty  i n ie ­
s te ty  c o ra z  m n ie j l ic z n e

s ta d ka  k u ro p a tw . N ie  s p o ­
só b  w y m ie n ić  tu  o c z y w i­

ście  w szys tk ich  z im u ją cych  
u nas g a tunkó w , bo  je s t ich  
p o n a d  1 5 0 ,  a z  p o w o d u  
c o ra z  ła g o d n ie js z y c h  z im  
z w ią z a n y c h  z o c ie p la n ie m  
s ię  n a szego  k l im a tu ,  o b ­
s e rw u je  s ię  z im o w a n ie  g a ­
tu n k ó w , k tó re  d o  te j p o ry

k i rz e c zyw iśc ie  p o trz e b u ją  
nasze j po m ocy?  Z p e w n o ­

ś c ią  nasze d z ia ła n ie  n ie  je s t 
kon ieczne, by  poszczególne 
g a tu n k i p ta k ó w  p rz e trw a ­
ły  n a jc ię ższe  z im y . D o te j 
p o ry  d a w a ły  sob ie  ś w ie tn ie  
radę , o c z y w iś c ie  ko sz te m  
n a js ła b s z y c h  s z tu k , k tó re  
n ie  p rzeżyw a ły , a le  i to  je s t

Leśnicy stosują karmę będącą mieszanką tłuszczy 
roślinnych, zwierzęcych oraz nasion zbóż i roślin oleistych

Sierpówki na gnieździe

Sikora modra pozostaje w naszym klimacie przez cały rok

Sierpówki również należą do rodzimego gatunku

m ig ro w a ły  na za c h ó d . Tak 
d z ie je  s ię  np . ze s z p a k ie m  

czy  s k o w ro n k ie m .
■ O prócz ob se rw a c ji p ta ­

ków, co na leży d o  czynności 
zw iązan ych  z o ch ro n ą  ty ch  
zw ie rzą t, na u w ag ę  za s łu ­

gu je  także  ich  do ka rm ia n ie . 
Okres z im ow y  sprzyja podej­
m o w a n iu  te j fo rm y  o ch ro n y  
przyrody, szczególn ie  w śród  
dz iec i pe łn i ona także  ro lę 
edukacyjną  i w ychow aw czą. 

Jednak  za n im  zde cydu jem y 
się na po m a g a n ie  p ta ko m  
w  ten  sposób, na leży  w z iąć  
pod uw agę w szystk ie  - także 

nega tyw ne  - sku tk i naszych 
dz ia ła ń  ta k , aby je  m o ż liw ie  
o g ra n ic z y ć . P rzy na szych  
k a rm n ik a c h  g ro m a d z i s ię  
n ie ra z  d u ża  lic z b a  o s o b ­
n ik ó w  ró żn ych  g a tu n k ó w . 
Takie zgrom adzenie , podob­
n ie  ja k  i w  p rzyp a d ku  ludz i, 
sp rzy ja  ro zp rze s trze n ia n iu  

s ię  za razków  c h o ro b o tw ó r­
czych oraz pasożytów, a ty m  
sa m ym  m oże p o w o d o w a ć  

szerzen ie  s ię  c h o ró b  w śród  

p taków .
In n ą  s p ra w ą  je s t  n ie ­

w ą tp liw ie  p y ta n ie , czy  p ta ­

c z ę śc ią  n a tu ra ln e j s e le kc ji 

dążące j d o  tego , ab y  w  ko ­
le jn y m  se zo n ie  d o  ro z rodu  
p rz y s tą p iły  je d y n ie  n a jle ­
p ie j p rz y s to s o w a n e  o so b ­
n ik i.  D la te g o  d o k a rm ia n ie  
p ta k ó w  p o w in n iś m y  t r a k ­
to w a ć  ja k o  e le m e n t e d u ­
k a c ji ,  n a u k i w ra ż l iw o ś c i 
na p rz y ro d ę  i p o trze b ę  je j 

o ch rony .
J e ż e li m im o  w s z y s t­

ko  z d e c y d u je m y  s ię  d o ­

k a rm ia ć  p ta k i,  c z y  to  ze 
w z g lę d u  na d z ie c i, czy  ze 
w z g lę d u  na  c h ę ć  o b s e r­
w a c ji p ta k ó w  z b lis k a  (b o  
ta k ą  m o ż liw o ś ć  b ę d z ie m y  
m ie ć  z p e w n o ś c ią ) , c zy  ze 

w z g lę d u  na to , że ża l n a m  
ty c h  m a ły c h , z z ię b n ię ty c h  
p taszyn , m u s im y  p a m ię ta ć  
o k ilk u  ba rdzo  w a żn ych  za ­

s a d a c h :
- w ykona ny  przez nas ka rm ­

n ik  na leży  u s ta w ić  ta k , aby 

k o rz y s ta ją c e  z  n ieg o  p ta k i 
n ie  b y ły  n a ra żo n e  na a ta k i 
ze s tro n y  d rap ieżn ików , np. 
ko tó w . N a jle p ie j,  je ś li je s t 
on  p o s ta w io n y  na p o je d yn ­

c zym  s łu p k u  w  n ie d a le k im  
s ą s ie d z tw ie  k rz e w ó w  d a ­

ją c y c h  p ta k o m  m o ż liw o ś ć  
u c ie c z k i i s c h ro n ie n ia  s ię ,
-  ro zp o czyn a ją c  d o k a rm ia ­
ne  b ą d ź m y  k o n s e k w e n tn i 
i p ro w a d ź m y  je  w  m ia rę  
m o ż liw o ś c i.d o  p ie rw s z y c h  
d n i w io s n y . G d y  je d n a k  
z im a  je s t  ła g o d n a , a śn ie g  
leży  k ró tk o , n ie  p rz y z w y ­
c z a ja jm y  p ta k ó w  d o  o b f i­

teg o , ła tw e g o  z d o b y w a n ia  
p o k a rm u ,
- op rócz od pow ied n iego  po ­
ka rm u , s ta ra jm y  się zap ew ­
n ić  p ta k o m  ś w ie ż ą  w o d ę , 
o k tó rą  w  cza s ie  m ro z ó w  
szcze g ó ln ie  tru d n o ,
- a b y  u c h ro n ić  p ta k i p rzed  
c h o ro b a m i i p a s o ż y ta m i, 
s t a r a jm y  s ię  m o ż l iw ie  
czę s to  w y c z y ś c ić  k a rm n ik  
z  resz tek  p o ka rm u  ja k  i za­
n ieczyszcze ń  p o z o s ta w io ­

n ych  p rzez  p ta k i,
-  d o  k a r m ie n ia  p ta k ó w  
w y k o rz y s ty w a ć  n a jle p ie j 
n a tu ra ln e  s k ła d n ik i ,  t a ­

k ie  ja k  n a s io n a , o w o c e , 
Z w ra c a jm y  u w a g ę  na to  
co  s y p ie m y  d o  k a rm n ik a . 

U n ik a jm y  b ia łego p ieczyw a 
i p ro d u k tó w  so lo n ych  ( ta k ­
że s ło n in y  so lon e j). Im  w ię ­
ce j n a tu ra ln ych  s k ła d n ikó w  
(n a s io n ) , ty m  le p ie j.

K o le jną  s p ra w ą  je s t fo r­

m a , w  ja k ie j k a rm ę  p ta ­
ko m  b ę d z ie m y  p o d a w a ć . 
M ożna  o czyw iśc ie  w ysypać  
p o k a rm  b e z p o ś re d n io  na 
z ie m ię  lu b  p a ra p e t o kn a . 
J e d n a k  w  te j sp o só b  m oże  
on  u le c  szyb ko  z e p s u c iu . 
K a rm n ik i n a z ie m n e  le p ie j 
s p ra w d z a ją  s ię  p rz y  d o ­

k a rm ia n iu  k a c z e k , ła b ę ­

d z i o ra z  k u ra kó w . W  p rz y ­
p a d k u  n a s z y c h  o g ro d ó w  
i p r z y d o m o w y c h  s a d ó w  
s w ą  fu n k c ję  n a jle p ie j s p e ł­
n ia  tra d y c y jn y , za d a szo n y  
k a rm n ik  u m ie s z c z o n y  na 
po je dynczym  s łu p ku . W  la ­
s a ch  le ś n ic y  z p o w o d z e ­

n ie m  s to s u ją  ro z w ie s z a n ą  
w  ró żn ych  m ie js c a c h  k a r­
m ę  w  fo rm ie  ku l lu b  k a r to ­
n ik ó w  w y p e łn io n y c h  m ie ­

szan ką  tłu szczy  ro ś lin nych , 
z w ie rz ę c y c h  o ra z  n a s io n  
zbó ż  i ro ś lin  o le is ty c h . N a ­
leży  z w ró c ić  ta k ż e  u w a g ę  
na fa k t ,  że n a jle p szą  fo rm ą  

d o k a rm ia n ia  p ta k ó w  je s t  

s tw o rz e n ie  im  n a tu ra ln e j 
s to łó w k i.  W y s ta rc z y  p o zo ­
s ta w ić  w  naszych og rodach 

i na p o d w ó rk a c h  w y s o k ie  
c h w a s ty  i tra w y , w  k tó rych  
p ta k i m o g ą  ż e ro w a ć .

D o k a rm ia n ie  p ta k ó w  
z im ą  je s t z p e w n o ś c ią  b a r­
dzo  sz la ch e tn ym  za ję c ie m , 

p o z w a la ją c y m  na u czyć  s ię  

r o z p o z n a w a n ia  n a s z y c h  
p o d s ta w o w y c h  g a tu n k ó w , 

p o z n a w a ć  ich  z a c h o w a n ie  
i z w y c z a je , a d o d a tk o w o  
u c z u la ją c y m  na p o trz e b ę  

o c h ro n y  c a łe j  p rz y ro d y . 
C zyń m y  to  je d n a k  ze ś w ia ­
d o m o ś c ią  i ro z w a g ą , ab y  

nasza  p o m o c  s k rz y d la ty m  
p rzy ja c io ło m  n ie  p rzyn ios ła  
im  w ię c e j szkó d  n iż  k o rzy ­

ś c i.
RAFAŁ BIERNACIK

Instytut Badawczy Leśnictwa

Instytut Badawczy Leśnictwa znajduje się w  Sękocinie Starym k. Warszawy

Popularnie zw any przez leśniów  

IBL-em  ins ty tu t od sam ego pow sta­
nia je s t śc iś le  zw iązan y  z Lasam i 
P a ń s tw o w ym i. P ow sta ł w  1 9 3 0  r. 
ja ko  Zakład  D ośw iad cza lny  Lasów  
P aństw ow ych . W  roku 1 9 3 4  prze­

kszta łcono go w  Ins ty tu t B adaw czy 
Lasów  P aństw ow ych , a od 1 9 4 5  r. 
fun kc jonu je  jako  Ins ty tu t B adaw czy 

Leśn ic tw a, obecn ie  pod nadzorem  
M in is tra  Ś rodow iska .W  skład insty­

tu tu  w ch o d z i 1 3  za k ła d ó w  na uko ­
w ych  i 1 sam odz ie ln a  p ra co w n ia . 
G łó w n ym  zad an iem  p ra co w n ikó w  
IB L-u  są  c iąg łe  ba dan ia  na ukow e  
na rzecz lasów , gospoda rk i leśne j 

i potrzeb leśnictw a w  zakresie: zale­
s ian ia  i o d n a w ia n ia  lasu, p ie lęgna­
c ji, użytkow ania  i ochrony. Badania 

te , podobn ie  ja k  i dzia ła lność całych 
Lasów  P aństw ow ych, m a ją  na celu 
ukszta łtow anie zrównoważonego le­
śn ic tw a dla należytego zaspokojenia 
potrzeb obecnych i przyszłych poko­

leń w  zakresie św iadczeń, jak ie  da je 
las i gospodarka z n im  zw iązana. 
Ponadto ins ty tu t je s t organizatorem  
i współorganizatorem  w ie lu  m iędzy­
na rodow ych i k ra jow ych spotkań,

sem in a rió w , szko leń , w a rsz ta tó w  
oraz konferencji, a także prow adzi 
edukację przyrodn iczo-leśną dzieci 
i m łod z ieży  w  Izb ie  E dukac ji Le­
śnej.
G łó w n e  k ie ru n k i badań  IB L-u  to :
•  b io lo g ia  i e k o lo g ia  z e s p o łó w  
le śn ych  o raz  w ła ś c iw o ś c i ś ro d o ­
w is k  i s ie d lis k  le śn ych ,

• h y d ro lo g ia  i m e lio ra c je  leśne ,
• o d z ia tyw a n ie  e m is ji p rze m ys ło ­
w ych  na las i odbudow a d rzew osta­
n ó w  na te rena ch  w y le s io n ych ,
• h o d o w la  la s u , z a d rz e w ie n ia  
i z a le s ie n ia  g ru n tó w  n ie le ś n y c h ,
• o c h ro n a  la s u  o ra z  m e to d y  
w z m a g a n ia  b io lo g ic z n e j o d p o r­
no śc i d rz e w o s ta n ó w ,
• g łó w n e  i u b o c z n e  u ż y tk o w a ­
n ie  la su ,
• g o sp o d a rk a  ło w ie c k a ,
• u r z ą d z a n ie ,  p r o d u k c y jn o ś ć  

i m o n ito r in g  la su ,
• d o s k o n a le n ie  p ro c e s ó w  te c h ­
n o lo g iczn ych  i ś ro d k ó w  te c h n ic z ­

nych  w  le ś n ic tw ie ,
•  och rona  i bezp ieczeń s tw o  pracy 
w  le ś n ic tw ie .

(RB)

--------------------------------------------------------  O G Ł O S Z E N I E  — ----------— ----------

DETALICZNA SPRZEDAŻ DR EW N A 

w  N ad leśn ic tw ie  Jarocin
Z dn iem  15 stycznia 2 0 0 8  r. N adleśnictw o Jarocin w prow adziło  nowe cenniki 
detaliczne na drewno.
Poniżej podajemy ceny na drewno w  podstawowych sortymentach i gatunkach.
W  przypadku surowca tartacznego i papierówek do podanych cen należy doliczyć 
2 2  % podatek VAT, natom iast w  przypadku opału VAT wynosi 7 %.
Sprzedaż detaliczna papierówek i opału prowadzona jest w  leśnictw ach oraz 
w  siedzibie Nadleśnictwa, natomiast surowiec tartaczny sprzedawany jest wyłącznie 
w  siedzibie N adleśnictwa.
Szczegółowych inform acji w  zakresie sprzedaży drewna udziela Dział Marketingu 
N adleśnictwa, te l. (0 -6 2 ) 7 4 7 -2 3 -1 9  w. 121.
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Fiomnikowy jesion w parku miejskim w Żerkowie

Ekoomnibusik
uczy szanować przyrodę

J e s io n  w y n io s ły ,  o b o k  
dę bów , z a lic za n y  je s t d o  na ­
s z y c h  n a jc e n n ie js z y c h  ro ­
d z im y c h  g a tu n k ó w  d rze w . 

W yrasta  do  w ysokośc i 4 0  m , 
tw o rz ą c  d u ż ą  o w a ln ą  k o ro ­
nę. N a leży  d o  n a jw yższych  
d rz e w  liś c ia s ty c h  w  naszym  
k ra ju .

W y s tę p u je  na  te r e n ie  
E u ro p y  i A z ji. W  P o lsce  je s t 
p o s p o lity .  Ł a d n e  a le je  je ­
s io n o w e  w y s tę p u ją  na Po­

m o rz u , W a rm ii,  M a z u ra c h  
i w  W ie lk o p o ls c e . D o b rze  
znos i zan ieczyszczen ia  p rze­
m y s ło w e  p o w ie trz a , a s ta r­
sze oka zy  w y k a z u ją  w y s o k ą  
od porn ość  na zan ieczyszcze­
n ia  k o m u n ik a c y jn e .

W  la sa ch  je s t  d rz e w e m  
rz a d k im . N a jlic z n ie j w y s tę ­
pu je  w  lasach łęgo w ych . S ta ­

n o w i m .in . z n a czą cy  s k ła d ­
n ik  łę g ó w , w y s tę p u ją c y c h  

p o m ię d z y  W a rtą  a u jś c ie m  
L u ty n i, w  o k o lic a c h  C zesze- 

w a .
N a j ła d n ie js z e  o k a z y  

je s io n ó w  z a c h o w a ły  s ię  
w  p a rk a c h  i in n y c h  za d rze - 
w ie n ia c h  to w a rz y s z ą c y c h  
c z ło w ie k o w i, g d z ie  o s ią g a ­
ją  p rz e c ię tn ie  1 5 0  - 2 5 0  
la t  i o b w ó d  p n ia  3 0 0  - 
5 0 0  c m . N a js ta rs z y  je s io n  
w  Polsce ro śn ie  na P om orzu  
w  m ie js c o w o ś c i M o ta rzyn o , 

w  g m in ie  D ębica K aszubska. 

W  1 9 9 4  ro ku  m ia ł on  4 1 4  
la t i o s iąg ną ł w ysokość 2 8  m 
o ra z  ś r e d n ic ę  p ie r ś n ic y  
7 5 1  c m .

W  la s a c h  p o d le g ły c h  
R e g io n a ln e j D y re k c ji La sów  
P a ń s tw o w y c h  w  P o zn a n iu  
je d n e  z n a jg ru b s z y c h  je s io ­
n ó w  ro s n ą  w e  W ło s z a k o ­
w ic a c h  - o  o b w o d z ie  p n ia  
4 8 2  c m  i w  K o n s ta n tyn o w ie  

- 4 7 4  cm .

G ru p ę  p ię k n y c h  p o m n i­
k o w y c h  je s io n ó w  m o ż e m y  
zo b a czyć  w  p a rk u  w  Ż e rk o ­

w ie . S zczegó ln e  z a in te re s o ­

w a n ie  b u d z i je d n a k  je s io n  
ro sn ą cy  w  ty m  m ie ś c ie  p rzy  
u lic y  K ośc ie ln e j, n a p rz e c iw ­

ko  b u d y n k u  d a w n e j p o c z ty  
k o n n e j.  Ten o k a z  z a c h o ­
w a ł ty lk o  d o ln ą  część  p n ia  

g łó w n e g o , s iln ie  sp ró c h n ia łą  
i w yp a lo n ą . Jego koronę tw o ­
rzy  w  za sa d z ie  ty lk o  je d e n  
po tężny, s iln ie  ro zg a łę z io n y  
konar. O b w ó d  p n ia  te g o  je ­
s io n u  w y n o s i 5 9 0  c m , je s t 
on p ra w d o p o d o b n ie  n a jg ru b ­

szym  p rz e d s ta w ic ie le m  tego  
g a tu n k u  d rz e w a  w  W ie lk o ­
p o lsce .

M ło d e  g a łą z k i je s io n u  

p o k ryw a  g ład ka  szarozie lona

ko ra , k tó ra  na s ta rszych  g a ­
łę z ia c h  o raz  p n iu  c ie m n ie je  
i p ę ka . L iś c ie  są  d łu g ie  - do  
3 0  c m , z ło żo n e  n a jczę śc ie j 
z 11  z a o s trz o n y c h  lis tkó w . 

K w it n ie  w  k w ie tn iu  lu b  
m a ju , p rzed  u k a z a n ie m  s ię  
liś c i. K w ia ty  s ą  n ie p o zo rn e , 

w ia t r o p y ln e ,  be z  p ła tk ó w  
korony, z ie lo n k a w e , z e b ra ­

ne w  w ie lo k w ia to w e  k w ia ­
to s ta n y  z w a n e  w ie c h a m i.  
C ie k a w ą  c e c h ą  je s io n u  je s t 
to , że w  je g o  k w ia to s ta n a c h  
w y s tę p u ją  o b o k  s ie b ie  k w ia ­
ty  o b u p łc io w e ,  p rę c ik o w e  
i s łu p k o w e . O w oce  zaczyn a ­
ją  d o jrz e w a ć  w e  w rz e ś n iu . 
S ą  to  je d n o n a s ie n n e , b ru ­
na tne , p ła sk ie  o rzeszk i, z ję - 

z y c z k o w a ty m  s k rz y d e łk ie m . 
O p a d a ją  z d rze w a  je s ie n ią  
i w  z im ie .

D rew n o  jes ion u  je s t c ięż­

k ie , tw a rd e  i g ię tk ie .  J e s t 
ba rd zo  ce n io n y m  su ro w ce m  
s to la rs k im  d o  w y ro b u  m e b li, 

czę śc i m a s z y n , p a rk ie tó w , 

s p rz ę tu  s p o rto w e g o .
W  m ita c h  i le g e n d a c h  

s ta roży tnych  S łow ian  i S kan ­
d y n a w ó w  je s io n  w y s tę p u je  
ja k o  d rz e w o  ś w ię te . P rzy ­
p is y w a n o  m u  w ła ś c iw o ś c i 

m a g ic z n e  i le c z n ic z e . P o­
z y s k iw a n e  z n ie g o  s u ro w ­
ce  z ie la rs k ie  u ż y w a n e  b y ły  
w  m e dycyn ie  ludo w e j i nadal 

z n a jd u ją  z a s to s o w a n ie  w e  
w s p ó łc z e s n y m  z io ło le c z n ic ­
tw ie .  S u ro w c e m  z ie la rs k im  
są  m ło d e  liś c ie  i kora m ło ­

dych  ga łązek . Z a w ie ra ją  one 
p o c h o d n e  k u m a ry n y , o le j­
k i e te ry c z n e , ru ty n ę  i in n e  
zw ią zk i d z ia ła jące  żó łc iop ęd - 
n ie , m o c z o p ę d n ie , p rz e c iw ­
re u m a ty c z n ie ,  p o p ra w ia ją  
p r z e m ia n ę  m a te r i i .  M ie ­
sz a n k i z io ło w e  z a w ie ra ją c e  

te  s u ro w c e  s to s o w a n e  są  
w  z a p a rc ia c h , z a p a le n ia c h  

b ło n  ś lu z o w y c h , m iażdżycy , 
n a d c iś n ie n iu ,  k a m ic y  n e r­
ko w e j i re u m a ty z m ie . Kora 
jes io n u  s tosow ana  by ła  d a w ­
n ie j ja k o  ś ro d e k  p rz e c iw k o  
fe b rze , z a m ia s t ko ry  c h in o ­

w e j, a ta k ż e  w  g a rb a rs tw ie  
i fa rb ia rs tw ie .

WACŁAW ADAMIAK
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„S e g re g a c ja  - O d p a d y  

- R e c y k lin g  i M Y ”  - ta k i p ro ­

g ra m  od  la t re a liz u je  ja ro c iń ­

ska S zko ła  P ods ta w ow a  n r 4 . 

Je g o  c e le m  je s t  w y k s z ta ł­

c e n ie  w ś ró d  n a jm ło d s z y c h  

p o s ta w y  p ro ś ro d o w is k o w e j 

o ra z  w y tw o rz e n ie  m o ty w a ­

c j i  d o  d z ia ła ń  p rz y ja z n y c h  

p rz y ro d z ie . -  C h c e m y  p o d ­

n ie ś ć  ś w ia d o m o ś ć  i  k u l t u ­

rę  e k o lo g ic z n ą  - t łu m a c z y  

p o m y s ło d a w c z y n i K ry s ty n a  

B a rtn ic z a k . - To p ra w d a , że  

ś w ia d o m o ś ć  d z ie c i z  ro k u  na  

ro k  w zras ta . N ie m a l w szyscy  

seg re g u je m y  w  d o m u  odpady, 

a j e ś l i  d o ro ś li  z a p o m in a ją ,  

z d a rza  s ię , że  to  d z ie c i p rz y ­

Laureaci III „Ekoomnibusika”  z dyrektorką szkoły Aldoną 
Kostro, przedstawicielem nadleśnictwa Janem Suderem oraz 
pomysłodawczynią konkursu Krystyną Bartniczak.

p o m n ą  im , ż e  p la s t ik o w e j  

b u te lk i  n ie  w y rz u c a  s ię  d o  

z w y k łe g o  kosza  - d o d a je .

W  r a m a c h  p r o g r a m u  

o rg a n iz o w a n e  s ą  k o n k u rs y  

p la s ty c z n e  o te m a ty c e  e k o ­

lo g iczn e j, ap e le , w y s ta w ia n e  

s ą  in s c e n iz a c je ,  o d b y w a ją  

s ię  p o g a d a n k i d la  ro d z ic ó w . 

P ro w a d z o n a  je s t  te ż  a k c ja  

z b ie ra n ia  a lu m in io w y c h  p u ­

sze k  po  n a p o ja c h . W a ż n y m  

p u n k te m  p ro je k tu  je s t  re a li­

z a c ja  k o n k u rs u  e k o lo g ic z n e ­

go  d la  s z k ó ł p o d s ta w o w y c h  

z n a s z e j g m in y  „ E k o o m n i­

b u s ik ” . J e g o  c e le m  je s t  

k s z ta ł to w a n ie  ś w ia d o m o ­

śc i e k o lo g ic z n e j ro z u m ia n e j 

ja k o  g o to w o ś ć  d o  d z ia ła n ia  

w  z g o d z ie  ze ś ro d o w is k ie m , 

r o z w i ja n ie  z a in te re s o w a ń  

ś w ia te m , je g o  ró ż n o ro d n o ­

ś c ią  i b o g a c tw e m . K o n k u rs  

m a  te ż  k s z ta łto w a ć  p o s ta w y  

o d p o w ie d z ia ln o ś c i za s ta n  

ś ro d o w is k a  o ra z  u ś w ia d a ­

m ia ć  u c z n io m , ja k ą  o d g ry ­

w a ją  w  p rz y ro d z ie  ro lę .

D o  te j  p o ry  o d b y ły  s ię  

t rz y  e d y c je  „E k o o m n ib u s ik a ” 

d la  u c z n ió w  k l. I- I I I .  W  ty m ' 

ro ku  d o  k o n k u rs u  b ę d ą  m o ­

g li s ta n ą ć  ty lk o  u c z n io w ie  

k la s  trz e c ic h , po  d w ó c h  re­

p re z e n ta n tó w  z ka żd e j s zko ­

ły . - S tw ie r d z i ła m ,  ż e  d la  

m ło d s z y c h  d z ie c i b y t to  z b y t

d u ż y  s tre s , d la te g o  w  ty m  

ro k u  w y s ta r tu ją  ty lk o  d z ie c i  

s ta rs z e  - t łu m a c z y  K ry s ty ­

na B a r tn ic z a k .  U c z e s tn ic y  

o t r z y m a ją  te s t  s k ła d a ją c y  

s ię  z 3 0  p y ta ń  d o ty c z ą c y c h  

m .in .  z w ie rz ą t c h ro n io n y c h  

i re c y k lin g u . W  te ś c ie  o p ró cz  

p y ta ń  p is e m n y c h , i lu s tra c ji 

ro ś lin  i z w ie rz ą t z a w a r te  są  

ró w n ie ż  k rz y ż ó w k i i rebusy. 

- P y ta n ia  n ie  w ykracza ją  poza  

p r o g ra m  n a u c z a n ia ,  c h o ć  

z d a rz a ją  s ię  te ż  t ru d n ie js z e  

z a g a d n ie n ia . Z a w sze  m a m y  

p rzyg o to w a n ą  p u lę  p y ta ń  d o ­

d a tk o w y c h , p o n ie w a ż  zd a rza  

s ię , że  d z ie c i n a  te ś c ie  m a ją  

je d n a k o w ą  i lo ś ć  p u n k tó w .

P a m ię ta m  ja k  w  p ie r w s z e j  

e d y c ji ry w a liz a c ja  b y ła  b a r ­

d zo  z a c ię ta . D o d a tk o w e  p y ­

ta n ia  ta k ż e  s ię  w ycze rp a ły . 

S y tu a c ję  m u s ia t ra to w a ć  Jan  

S u d e r z n a d le ś n ic tw a , k tó ­

r y  z a d a w a ł d z ie c io m  p y ta ­

n ia  o  le s ie . I w te d y  d o p ie ro  

k o n k u rs  z o s ta ł ro z s trz y g n ię ­

ty  - w s p o m in a  o rg a n iz a to r­

k a . S z a ta  g ra f ic z n a  te s tu  

p rz e d s ta w io n a  je s t  w  k o lo ­

rze  w  c e lu  le p sze g o  ro z p o ­

z n a n ia  p rze z  u c z n ió w  f lo r y  

i fauny. W  p rze rw ach  każdego 

k o n k u rs u  d z ie c i z g ru p y  te ­

a tra ln e j „S m y k i”  p re z e n tu ją  

u c z e s tn ik o m  p r z e d s ta w ie ­

n ia  o te m a ty c e  e k o lo g ic z n e j. 

D z ię k i h o jn o ś c i s p o n s o ró w  

- N a d le ś n ic tw a  Ja ro c in , B a n ­

ku S p ó łd z ie lcze g o  o raz  U rzę ­

du  M ie jsk ie g o  w  Ja ro c in ie , co 

ro ku  na z w y c ię z c ó w  cze k a ją  

a tra k c y jn e  nag rod y . -  W  la ­

ta c h  u b ie g ły c h  m o ż n a  b y ło  

w yg ra ć  m .in .  s p rz ę t g ra ją cy . 

Takie g ra ty f ik a c je  d o d a tko w o  

m o b il iz u ją  d z ie c i.  D z ię k i o r ­

g a n iz a c j i  k o n k u rs u  w z ra s ta  

z a in te re s o w a n ie  s p ra w a m i  

e k o lo g i i  w ś ró d  d z ie c i  o ra z  

p re s t iż  n a s z e j s z k o ły  - m ó w i 

n a u c z y c ie lk a .  T e g o ro c z n y  

„ E k o o m n ib u s ik "  o d b ę d z ie  

s ię  2 3  k w ie tn ia , szko ły  m o gą  

zg łaszać s w o ic h  u c ze s tn ikó w  

d o  1 6  m a rc a . (u la )
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